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TYGODNIK ILUSTROWANY 
—— POŚWIĘCONY —— 
SZTUGE KINEMATOGRAFICZNEJ. 


l  PRRNUMBKA TA z решена ponow тоска} б z przesyłką pocztową: rocznie 60,00 mk., kwartalnie 15,00 0,00 nik, kwartalate 15 imk; miesi miesięcznie 5,00 mk. 
Numer pojedyńczy I Marka. 


Adres Redakcji i Administracji — Marszałkowska Ne 139. Telef. 192-47. 


Redaktor przyjmuje w poniedziałki, czwartki i soboty od godz. 4-ej do 5-ej po poł. 


Polska Spółka Kinematograficzna 


„LECHFILMA 


Warszawa, Czysta 1. Tel. 242-53. 


„ZARZEWIE” 


ll-gi obraz ze złotej serji 


„© Т АЕ“ w Budapeszcie. 


SANDY IGALITS 


w roli głównej. 
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WARSZAWA, MONIUSZKI 2. 


Telefon 252-64. 


Wkrótce ukażą się: 


z Pia Garena 


„Bezdomna” 


DRAMAT SENSACYJNY w 5-u CZĘŚCIACH. 


„ Tajemnica koronkowej chustki" 


DRAMAT TOWARZYSKI w 5-u CZĘŚCIACH. 


44 
„Piętno niewoli 
PRZEPIĘKNY DRAMAT ŻYCIOWY w 5-u CZĘŚCIACH. 


Tytuły reszty obrazów w następnych zeszytach „Kina“. 


Ceny nasze są umiarkowane. ооо Dostawa punktualna. 
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W... RENET 
BIURO KINEMATOGRAFICZNE 


„FOTOFILM” 


Warszawa, ul. Moniuszki Мо 2, = Telefon 252-64. 
Adres telegraficzny: „FOTOFILM* WARSZAWA 


Zakupiliśmy wszystkie ostatnie obrazy serji 1920 roku 
ze słynną z urody i talentu 


ćrną Careną 


CÍLE 


z prawem monopolu na wszystkie ziemie Rzeczypospolitej Polski. 


Żądajcie ofert i spisów. 
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POLSKI PRZEMYSŁ FILMOWY 


„TERRA“ 


WARSZAWA, HYPOTECZNA 5. Tel. 73-80. 


„BIBLIJNA POKUTNIGA” ` 
(REDENZIONE) 


Legenda w 6-и aktach, s DYANA KARENNE w roli tytułowej, 
gwiasdą filmową na całym świecie chlubnie znaną, 


jest... „najpotężniejszem dz'ełem twórczości filmowej czasów ostatnich. Film ten przepychem 
wystawy i nastrojową powagą legendy daje każdemu widzowi najszczytniejszą biesiadę arty- 
styczną”. To jednogłośne uznanie wypowiedzieli, za kolegami, ze stolic Europy Zachodniej, nasi 
najznakomitsi literaci 1 krytycy, obecni na demonstracji obrazu tego, w dn. 14 grudnia r. ub. 


Pozatym cały szereg pierwszorzędnych obrazów własnej wytwórni: 


i “ Сга fantastyczna w 3-ch aktach, według scenarjusza Ignacego 
„оё Pierrołła Nikorowicza. 


„Grzech kobiety — winą MĘŻCZYZNY” Dramat w ech aktach. 
„Gdy dzwony bić poczęły”... Sztuka w 4-ch aktach ze Zdenko Sardarowo. 
„Głos z łamłego Świała” Dramat w 4ch częściach. 


« Tragedja upośledzonego, w 5-ciu aktach, z Rudolfem Szyldkrautem, 
„W szponach największym tragikiem świata. 


„Xiewolnicy Szłuki* Dramat w 4-ch aktach. 

„Przeklęła lekkomyślnoŚĆ tistorja tawowiernej dziewczyny, w 5 ciu aktach. 
„Gdy dobre obiady w niepamięć idą dziady“ комерул w 3-ch aktach. 
„Рап Xwadrał chce być paszą” kowEDJA w 1-ym akcie. 

„Anons rałunkiem* kowEDJA w 2ch aktach. 

„Grześ kondukłorem'* xoMEDJA w 2ch aktach. 

„№92 do wygrania” koMEDJA w т-у akcie 
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Z powodu znacznego podrożenia papieru 
zmuszeni jesteśmy podnieść cenę pojedyńczego nu- 
meru do r marki, prenumeratę kwartalną do r$ 
marek. 

Mimo to pismo nasze jest najtańszem pismem 
tygodniowem. 


Poranek p. Rdolfiny Paszkowskiej. 


W ubiegłą niedzielę, na deskach teatru 
Polskiego po raz pierwszy ukazała się Warsza 
wie, w swym repertuarze tanecznym, p. A. 
Paszkowska, uczennica Jaques Delcroze'a i prof. 
konserwatorjum w Kijowie. 

W swych wolnych tańcach p. Paszkowska 
ujawniła dużą techmkę, jak również absolutne 
opanowanie gestu i ruchu, przy pełnej świado- 
mości ich wyrazu. 

Z tańca tej rzetelnej artystki przekonać się 
było można w jak bardzo estetyczny i pełen 
siły wyrazu sposób wyrazić można wszystkie 
uczucia duszy: ruchem, gestem, mimiką—bez ko- 
nieczności uciekania się do pomocy słowa. 

Kinematografja i plastyka są sztukami po- 
krewnemi. To też z radością przyjąć należy 
wiadomość, iż p. Paszkowska ma zamiar pozo- 
stać w Warszawie i poświęcić się pracy peda- 
gogicznej, co jest dla nas tembardziej pożądane, 
iź nasza młoda kinematografja o plastyce wie- 
działa, jak dotychczas, bardzo niewiele. 

Gruntowne wykształcenie p. Paszkowskiej, 
jej pełna świadomość wyrazu ruchów i gestów, 
wysokie poczucie artyczne wreszcie, dają pełną 
gwarancję, iż założone przez p. Ad. Paszkow- 
ską oraz pp. A. Bednarczyka i J. Czapskiego 
(współpracowników  „Polłilmy*) kursy mimo- 
plastyki rytmicznej dobrze się zasłużą naszemu 
społeczeństwu. - 


Spostrzeżenia i uwagi. 


Z racji naszej notatki, iż byłoby wielce po- 
żądane, by związki kinematograficzne zechciały 
zwrócić uwagę ajencji „Sfinks“, aby napisy 
na filmach agencji tej mniej cuchnęły wulgarną 
pornogratją, — zarząd „Polskiego Związku 
Przemysłu Filmowego“ zwrócił się do nas 
z uwagą, iż obowiązek korygowania napisów 


Od Kedakcji. 


NO 


Redakcja i Administracja naszego pisma 
została przeniesiona na ul. Marszałkowską № 139, 
tel. 192-47. 

Redaktor przyjmuje interesantów w poniedział- 
ki, czwartki i soboty od godz. 4-ej do у-еў po 
potudmu. 


„Sfinksa“ winienby obciążać tworzący się po- 
dobno jakiś nowy związek przemysłowców ki- 
nematograficznych, którego protektorem i inicja- 
torem ma być „Sfinks*. 

Nie mamy nic przeciwko temu. Wątpimy 
wszelako, by takie, a nie inne rozwiązanie spra- 
wy dać mogło jakiś konkretny wynik. 


Kto bowiem reprezentować będzie ten 
związek? 
Ajencje:. „Petef*, „Sfinks*,„. „Polo. 


Americana“ może jeszcze. Bo inne — już 
się z bloku tego usunęły, albo są w fazie od- 
wrotu, uciekają... jak szczury z tonącego okrętu! 
Zaś „Sfinks”.. wątpimy bardzo by zechciał 
sam, z własnej swej woli, pornografję z napisów 
swych usunąć, a to z przyczyny... iż ќа — za- 
wsze „dobrze robi“; co zaś do „Реѓе Ра“, — 
to wątpliwe znów, by w dziedzińie polskich na- 
pisów mógł być on wogóle kompetentny... 


— — I 


LISTY DO REDAKCJI. 


Od zarządu Pols. Związku przemysł. filmo- 

wych otrzymaliśmy list następujący: 
Szanowny Panie Redaktorze! 

„W myśl zasady, że największą cnotą jest 
przyznanie się do błędu, niniejszym prostu- 
jemy pomyłkowe oskarżenie biura kinematogra- 
ficznego „Lux* w Ne 37 „Kurjera Warszawskie- 
go*, co do jego działalności nieobywatelskiej. 
Po bliższem bowiem rozpatrzeniu całej sprawy 
przyszliśmy do przekonania, że firma „Lux* nic 
nie ma wspólnego z reprezentowaniem kapitału 
niemieckiego. Co zaś do firm „Varsovia“, 
„Sfinks* i „Petef* zarzuty nasze utrzymujemy 
nadal w całej rozciągłości. 

Racz przyjąć Szanowny Panie Redaktorze 
Ta dus 


Zarząd poł. Związku przemysłowców filmowych. 


Kino-premjery. 


Najlepsze filmy tygodnia : 


„Biblijna Pokutnica*. 
„Tajemnica Kontrabandzisity*. 


Opieka -— „Uroczy urwis“. 


Dramat salonowy w 5 aktach, z Piną Me- 
nichelli w roli tytułowej. Wytwórni włoskiej 
„Itala”; wł. ag. „Corso, 

Podzięka się należy zarządowi kinoteatru 
„Opieka“, iż dał możność Warszawie zobaczenia 
ponownie tego jednego z najlepszych utworów 
włoskiej sztuki kinematograficznej, w którym 
przepiękna Pina Menichelli roztacza cały niepo- 
spolity czar swej gry i urody. 


Filharmonja — „Biblijna pokutnica'. 


Legenda w 6-ciu aktach z Dyaną Karenne 
w roli tytułowej. Wytwórni włoskiej „Meduza“, 
wł ag. „Terra”. 

O obrazie tym pisaliśmy już. „Biblijna 
pokutnica" jest filmą piękną, о podniosłej 
treści, wartościową. 

Pierwsze sceny pierwszego aktu wprowa- 
dzają nas odrazu w samo jądro życia ludzi 
wschodu. Po przez bezkresne piaski pustyni, 
pod palącymi promieniami słońca kroczy kara- 
wana. Na wyniosłym grzbiecie białego słonia, 
pod purpurowym namiotem z jedwabiu i złota, 
spoczywa najpiękniejsza miłośnica Jeruzalem, 
słynna Marja z Magdali, o palących oczach, od 
których bije jednak jakiś chłód i pustka, a które 


jeżeli się uśmiechały wtedy, — to do pachnideł 
jedynie, do kosztowności i do zalotników. 
Akt drugi daje nam obraz bachanalji, 


Wszyscy ci, którzy się kochają w pięknie nierzej 
gry ekranowej, powinni bezwarunkowo iść zo- 
baczyć, z jakim wyrazem dumy zstępuje Dyana 
Karenne z wysokości stopni do biesiadników 
i jak następnie tańczy!... 

W finale aktu Ill.go mamy znów sceny 
najzupełniej w nastroju odmienne, lecz niemniej 
piękne, o ogromnej sile wyrazu. Pokazano nam 
mianowicie wjazd Chrystusa do Jerozolimy, 
w dniu Święta Palm. 

Oprócz Dyany Karenne, która w filmie tej 
jest niezrównana, doskonałe typy dali aktorzy, 
odtwarzający postacie: · Herodesa, Herodiady, 
kupca srebrem, egipcjanina... naczelnika koczow- 
ników wreszcie. 


Jeden taniec Salome jest poniżej poziomu 
całej filmy. To nie jest taniec Salome, o którym 
śnił Oskar Wilde, lecz conajwyżej popis jakiejś 
trzeciorzędnej tancerki z Moulin Rouge. 


Colosseum — „Lalka”. 


Wieść, iż agencja „Sfinks* udekorowała 
wzmiankowaną w tytule filmę wyjątkowo por- 
nograficznymi napisami, sprawiła, iż do wrót 
„Colosseum* bez przerwy ciągnęły i ciągną — 
jak do miodu muchy — tłumy niedorostków płci 
obojga. 

I spotyka niedorozwiniętą młodzież tą przy- 
kry zawód, ponieważ wzmiankowane napisy 
zostały (po wyjściu ostatniego numeru „Кіпа“) 
podobno usunięte... 

„Smutne, iż „wolne“ słowo jest tak okropnie 
łańcuchami spętane w wolnej już przecież Pol- 
scel...” nieprawdaż panowie? 


Stylowy — „On i Опа“. 


Dramat w 6 częściach wytwórni niemieckiej 
„Fern Andra“ z Fern Апага w roli głównej, 
własność agencji „Lechfilma”. 

Jest ich dwoje. On sławny, podziwiany, 
uwielbiany śpiewak operowy, ona—małe, słodkie 
kobieciątko, które tylko chce kochać i czuć że 
jest kochaną, a po za tem, ani sztuka, ani sława 
nic ją nie obchodzą. Świat jej rozpoczyna się ` 
w pocałunku, a kończy w silnym kochającym 
oplocie ramion męskich, W artyźmie męża za- 
czyna się tragedja duszyczki kobiecej, tragedja 
wiodąca już na drogi zbrodni, z której sprowa- 
dza dopiero drobna rączka dziecięca. Tam gdzie 
zakwitały purpurowe kwiaty pocałunków i białe 
pieszczot, wyrasta straszliwy, trujący, żółty 
kwiat zazdrości. Rośnie, potężnieje i wystrzela 
z taką siłą, że truje i niszczy wszystkie inne 
kwiaty w czarownym, spokojnym dotąd ogrodzie 
miłości. On zaczyna pić i powoli staczać się 
w bagno życiowe, ona — szaleje,— aż wreszcie 
rączka dziecka — mała bezsilna napozór, łamie 
potężny kwiat zazdrości. 
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Fern Andra jest artystką wielkiej miary. 
Gra jej w roli dość łatwej do przejaskrawienia, 
do przegrania, posiada obok ekspresyjnej siły 
idealną szczerość, prostotę i realizm. Z jednej 
strony wdzięk i prostota — drugiej potężny tra- 
gizm sprawiają że, kto wie, czy nie jest dziś 
najlepszą niemiecką artystką kinematograficzną. 
Fascynująca przytem uroda, wyraziste oczy i ła- 
dne linje przy dyskretnym umiarze i unikaniu 
afektacji czynią grę jej w tej filmie bez zarzutu. 
Jest przytem bardzo dobrą baletnicą — taniec 
wschodni z wężami na tafli lustrzanej posiada 
styl i nastrój, 

Rolę artysty — również z siłą i w zasadni- 
czym tonie gra aktor, nazwiska którego nie po- 
dano. 

Wystawa bogata, w dobrym tonie i nie- 
przeładowana. Dobrym pomysłem reżysera jest 
np. zilustrowanie pieśni Schumana „Kwiat lotosu* 
Oryginalne i nie szablonowe. 

Z przyjemnością notujemy, że „Lechfilma” 
rzuca na rynek polski filmy coraz lepsze. 


W. 


„Podziemia czerwone- 


Corso i Nirwana | 
l go zamku“. 


Piąta część serji „Judex* wytwórni fran- 
cuskiej „Gaumont“, z Rene Crestć w roli 
głównej, własność agencji „С orso“. 

Kiedy córka bankiera pod troskliwą opieką 
rodziny „Judexa* wypoczywa po wszystkich 
przejściach, ojciec jej ulega w więzieniu chwi- 
lowemu pomieszaniu zmysłów, wskutek czego 
zostaje przewieziony do majątku mściciela. Tym- 
czasem szajka aferzystów, nie mogąc w żaden 
sposób uprowadzić bankierówny i jej dziecka, 
skierowywuje całą akcję przeciw osobie ban- 
kiera i po całym szeregu podstępów i zasadzek 
udaje im się go uprowadzić. I w najciekawszym 
momencie akcja przerywa się,—do części nastę- 
pnej, która zarazem będzie finałem potężnego 
tego obrazu. 

Część piąta obfituje w przepiękne pejzaże 
nadsekwańskie, oraz śliczne widoki ruin z sze- 
rokim, rozległym widokiem na morze. Dużo 
słońca i światła, piękny krajobraz francuski — 
doskonały i fascynujący wyścig samochodowy. 
Gra artystów bardzo dobra, zwłaszcza artystki 
grającej rolę niebezpiecznej awanturnicy—która 
posiada nadzwyczaj finezyjną wymowę spojrze- 
nia i ust. i 

Serja „Judex“ cieszy się olbrzymiem wprost 
powodzeniem nietylko starszych, ale i młodzieży, 
znajdującej w pogodnym tym obrazie prawdziwą 
i godziwą rozrywkę, Gdy serja ta zostanie 


ukończona, byłoby bardzo pożądane, aby po- 
wtórzono ją w którymkolwiek z kinoteatrów, 
jako cykl pierwszo-ekranowy. 

Bardzo dobrym dodatkiem jest dwuaktowa 
farsa „Gaumonta“ „Sgalona historja“ o błyska- 
wicznem. tempie, dużej dozie komizmu i wybor- 
nej grze. 


Apollo — „Obelga“. 


Dramat w 5. aktach. Wytwórni rosyjskiej 
niezaznaczonej, wł. ag. „Progress*. 

Rosyjskie filmy mają swe bardzo duże 
zalety. Wyczuwa się w nich przedewszystkiem 
potężny wpływ Stanisławskiego, co dowodzi, iż 
na dobrych są one opracowywane wzorach, 
Zaletą ich drugą, — iż mają dobre przeważnie 
scenarjusze, w których gorącem tętnem krew 
bije żywa, pulsuje życie. 

„ÓObelga* wszelako tym dobrym o filmie 
rosyjskiej pojęciom w niewielkiej tylko odpo- 
wiada mierze. Problem: czy młoda, czysta 
dziewczyna może się związać na życie całe 
z człowiekiem — bardzo kochanym, — który był 
wszelako kiedyś kochankiem jej matki? — jest 
bardzo interesujący niewątpliwie; w filmie oma: 
wianej wszeląko został on opracowany nad 
wszelki wyraz chaotycznie; akcja rwie się ciągle 
iw końcu treść obrazu staje się najzupełniej 
niezrozumiała. 

Dobra przeważnie gra. Artystka odtwarza- 
jąca główną rolę kobiecą, dała doskonały typ 
rosyjskiej studentki, o gorącem, nie znającem 
co to kompromisy, sercu. Jeszcze lepiej zagrała 
swą epizodyczną rólkę młodziutka artystka, jako 
siostra bohaterki. la ostatnia przytem jest bar- 
dzo piękna i wyrobićby się powinna na kino- 
gwiazdę pierwszorzędnego blasku. 

Wystawa staranna i pełna dobrego smaku. 
Parę ładnych widoków Kremla. Techniczne wy- 
konanie tylko pozostawia wiele do życzenia; 
miejscami — obraz ten jest zupełnie ciemny. 


Apollo — „Zarczewie*. 


Dramat życiowy w 5 aktach, z Sandy Igal- 


lits w roli głównej, Wytwórni węgierskiej 
„Star*; wł.ag. „Lechfilma”. 
Fascynujący swą treścią obraz. Opowiada 


nam on dzieje kobiety wyszłej z ludu, córki 
fabrycznego robotnika, ambitnej i pysznej, Car- 
meny i Messaliny w jednej osobie, która rzuca 
bez cienia litości kochającego ją męża, następnie 
zmienia kochanków jak rękawiczki, gra, odurza 
się nikotyną i winem, fałszuje weksle... słowem 
jest lombrosowskim typem zwyrodniałym, moral 
insanity. 
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Jednostki takie.. zwyciężają najczęściej 
w życiu. Autor „Zarze wia“ (tytuł absolutnie 
się nie tłumaczący) wszelako, by zadość uczy- 
nić gustom szerszych mas, — każe swej Bercie 
śmiercią ginąć samobójczą, by druga, szlachetna 
i świetlana postać utworu, Hedda, swobodnie 
wyjść mogła za swego Pompiljusza. 

Rolę Berty odtworzyła dobrze nieznana 
u nas artystka, Sandy [gallitis, 2 dużem umiar- 
kowaniem, prawdą i wdziękiem. 

Scena z lokajem, jak również niespodzie- 
wane wejście do gabinetu Blacka — zagrane 
były w swoim rodzaju doskonale. 

Jest ona przytem bardzo ładna, prześliczne 
ma zwłaszcza linje ramion i pleców. 

Niemniej ładną jest w obrazie tym i druga 
artystka, której powierzono rolę Heddy. 

Role męskie natomiast mniej szczęśliwie 
zostały obsadzone. 

Techniczne wykonanie—najzupełniej dobre. 


Parę bardzo ładnych krajobrazow morskich 
i górskich. Pięknie wypadły zwłaszcza zdjęcia 
Abbazji i Adrjatyku. 

Aczkolwiek nie jest to filma pierwszorzęd- 
na, jako nie posiadająca zbyt wiele istotnych 
pierwiastków artystycznych, jest ona niemniej 
nadzwyczaj zajmująca, barwna i żywa. 

Ma ona przytem jeszcze jedną cechę do- 
datnią. Aczkolwiek opracowana na stosunkach 
fabrycznych, — nie drażni niczem. W węgier- 
skim tym utworze pracodawca nie okazuje się 
wyzyskiwaczem i krwiopijcą roboczego ludu, 
jak to w innych obrazach podobnych stale się 
powtarza. 


Filma ta powinnaby mieć duże powodzenie. 


Polonja — „Gdy matka kocha“. 


Dramat wytwórni duńskiej „Nordisk” 
własność agencji „Sfinks“. 

W języku technicznym znane jest określe- 
nie „ausszus*. Są to fabrykaty nieudane, ze 
skazami, która firma zbywa na mniej wybrednej 
prowincji i doskonale na tem zarabia. Typowym 
takim ausszusem jest ckliwo-sentymentalno-nai- 
wne opowiadanie na temat miłości macierzyń- 
skiej, zatytułowane dramatem, a nie posiadające 
żadnej, ani artystycznej, ani technicznej wartości. 
Filmą tą zajmować się nie będziemy dłużej. 

Drugą część programu stanowi farsa ame- 
rykańska „Nadzwyczajne awantury* w której 
brak sensu boryka się z wulgarnością, a dowcip 
polega na błazeńskich skokach i wzajemnem 
obrażaniu sobie odwrotnej strony medalu. Szko- 
da tylko do tego bzdurstwa tak ładnych kraj- 
obrazów. 


Wogóle programy „Polonji* stoją па coraz 
„wyższym” poziomie „artystycznym“, 


Pan — „Klejnot bogini” (Khama). 


Obraz w 5-ciu aktach, wytwórni włoskiej 
„Cines”, wł. ag. „Petef". 

Rzymska wytwórnia „Cines* jest naj- 
większą we Włoszech. Jest to przedsiębiorstwo, 
w które włożono miljonowe kapitały, co spra- 
wia, iż firma ta ma jeżeli nie najlepszych, to 
doskonałych w każdym razie artystów; bogactwo 
zasóbów pozwala jej przytem na urządzanie 
bardzo bogatych wnętrz, na budowanie całych 
egzotycznych miast nawet. Nic przeto niema 
w tym dziwnego, iż wytwórnia „Cines* dała 
światu arcydzieła tej miary, jak: „Tryumf śmierci", 
„Ogród rozkoszy“, „Odetta“, „Rajskie pomarań- 
cze“, „Carnevalesca*... 

Wystawianie dzieł podobnych domaga się 
wszelako olbrzymich nakładów: budowania naj- 
rozmaitszych dekoracji, które pozostają i utrzy- 
mywania na stałej pensji setek statystów. A że 
arcydzieł nie sposób wystawiać codzień, — 
w międzyczasie przeto, by zużytkować pozostałe 
kulisy i zatrudnić artystów minorum gentium — 
wytwórnia jest wprost zmuszona do wytwarza- 
nia rzeczy łatwiejszych, gorszych, a efektownych, 
na gust szerszych mas obliczonych. Tym spo- 
sobem powstały wytwórni tej rozmaite „Kim- 
Кір - Кору“, „Gniazda gadów“ i inne 
„Mecistesy”. 

Do tej ostatniej kategorji obrazów jar- 
marcznych, od osławionych „Pasibrzuchów” 
niczem się nie różniących, należy właśnie i „T a- 
jemnica bogini*. | 

Chociaż nie. Takich bowiem bredni, jak 
w „Kbama'ie* jeszcze nigdy na żadnym naszym 
ekranie nie demonstrowano. Są to wprost jakieś 
majaczenia nie już tylko ściętej, ale jeszcze 
i chorej na wodną puchlinę głowy. Sam temat 
zrabowania klejnotów w świątyni został już 
notabene opracowany o wiele lepiej w filmach: 
„Miłość bajaderki*, „Zemsta kapłana* i innych. 

Gra irytująco zła. „W yróżniała“ się zwłaszcza 
pod tym względem „artystka“, odtwarzająca 
główną rolę kobiecą, kochanki malarza, Lili. 

Reżyserja, oczywiście, jak przystało na 
wytwórnię „Cines*—dobra. Lecz i tutaj ujawniło 
się, jak bardzo nonszalancko traktował swą pracę 
reżyser w obrazie omawianym. Naprz. bohate- 
rowie sztuki uciekają w czasie burzy. Błyska- 
wice rozdzierają niebo, a wzburzone fale biją 
szaleńczo o brzeg, Gdy jednak uciekająca para 
wsiada do łódki, — obłąkane wichrem morze— 
spokoi się momentalnie!... 


МЕВА. PARA > 


аА ЛЕВЕ 


Јак zaznaczają anonse, akcja utworu toczyć 
się ma w Indjach, „tajemniczej i mrocznej kra- 
inie*,—co nie przeszkadza, iż z Indji tych poka- 
zano пат... wnętrze jedynie jakieś niby świą 
tyni, bardzo ubogiej, z drewnianem, zgruba 
obciosanym bałwanem. 

· Napisy— fatalne. Naprz. „umówiłem się 
spotkać“; „nim rok upłynie zemsta spełnić 
się musi*, „kobieta jakaś skryta jest w pa- 
tacu“... 

Nad program—jakaś farsa niemiecka, płaska 
i nudna, która obiegła notabene zapewne już 
wszystkie ekrany w Warszawie, przedmieść nas 
wet nie wyłączając. 


Petit Trianon—,„Tajemnica kontrabandzisty*. 


Dramat w 4 aktach z miss Mary Miles 
w roli głównej. Wytwórni amerykańskiej „A m e- 
rican Film С.“, wł. ag. „Sarmata*. 

Obraz ten nie był jeszcze w Warszawie 
demonstrowany. Jest to filma w rodzaju tak zwa- 
nych „awanturniczych*. Gdy jednak większość 
tej kategorji utworów jest zazwyczaj jednem 
wielkiem morzem miernoty, w której niewiado- 
mo co jest większe: głupota autora, czy też nie- 
udolna gra statystów? — w „Tajemnicy kontra- 
bandzisty*, w przeciwieństwie, mamy świetną 
grę, pogodną i dobrze opracowaną fabułę, pod 
względem technicznym wreszcie jest to filma 
bez zarzutu. 

Obraz ten zajmuje, jest przytem bardzo 
zdrową rozrywką. Aczkolwiek „awanturni- 
czy'—jest bardzo pogodny. Są tam wprawdzie 
jakieś walki, strzały, ucieczki i pogonie, lecz 
nikt nie ginie, od kul nie umiera. Są bandyci— 
lecz okazują się oni w końcu najzacniejszymi 
ludźmi w świecie. Są zazdrośnice — przeobra- 
żające się jednak błyskawicowo w najbardziej 
kochające się siostry. 

W filmie omawiany jest ogromny wdzięk, 
hołd dla bohaterstwa i odwagi, pełen świeżości 
sentyment, — bez odrobiny niemieckiej ckliwo- 
ści, jest ogromna pogoda zwłaszcza. 

Osią utworu jest naprawdę wyjątkowa pod 
pewnymi względami Mery Miles, artystka w któ- 
rej są zakochani z pewnością wszyscy ci, któ- 
rzy ją widzieli, młodzież zwłaszcza i kobiety. 
W młodziutkiej tej panience jest naprawdę jakiś 
wyjątkowy wdzięk, jakieś ciche piękno, jakie 
mają czasami ciepłe, lecz nie upalne, poranki 
o wiośnie. Gra jej przytem jest skończenie 
dobra. 

Serję z miss Mary Miles polecić możemy 
bez najmniejszej obawy wszystkim tym kinotea- 
trom, do których uczęszcza publiczność tak zw. 


W „Petit Trianon*, 
widzów tej właśnie 


„lepsza“, bardziej kulturalna, 
który jest odwiedzany przez 
kategorji — bywają obecnie tłumy. To znaczy, 
iż miss Mary Miles cieszy się frekwencją nie 
mniejszą, aniżeli sławny „Judex“. 


Syrena — „Strzępy źycia*. 

Dramat w 5-ciu aktach, z Francescą Bertini 
w roli głównej. Wytwórni włoskiej „Caesar“, 
wł. ag. „Fortuna“. А 

Jest to jeden z najlepszych і najglebszych 
dramatów z nieporównaną Francesca Bertini, 
która w obrazie tym jest przytem najpiękniejsza, 
Są to dzieje wiejskiej dziewczyny, Zingarelli, 
która zeszła ze swych gór do miasta, gdzie 
znalazła nietylko szczęście, miłość i sztukę, lecz 
w ostatecznym wyniku — i śmierć. 

Dramat jest b. dobrze literacko zbudowany 
i świetnie grany. Zwłaszcza gra Francesci jest 
w filmie tej niezrównana. Nieświadoma najzu: 
pełniejj w pierwszych aktach, swej piękności 
wieśniaczka, — przeobraża się następnie w pełną 
czaru kobietę; w dwóch zaś ostatnich, —okazuje 
się tragiczką pierwszej wody. 

Dużo przepięknych krajobrazów oraz wi- 
doków Rzymu. 

Kinoteatrzykowi „Syrena“, prowadzonemu 
wogóle b. dobrze, należy się podzięka, iż filmę 
tę pokazał szerszej publiczności, karmione) prze- 
ważnie obrazami niższej wartości. W „Strzę- 
pach życia* jest istotny ból i prawdziwe, 
wysoce artystyczne piękno. 


Z kinematograficznych ajencji. 


W wypożyczalni „Lechfilma* zademon- 
strowano nam ciekawą i po literacku opracowa- 
ną filmę: 

„Nurt życia" 
dramat w 6 aktach, ze słynną Fern Andrą w po- 
dwójnej roli matki i córki. 

Młoda, niedoświadczona dziewczyna pada 
ofiarą sprytnego aferzysty. Owocem pierwsze» 
go błędu jest dziewczynka, którą rodzina uwie- 
dzionej oddaje na wychowanie do 'wieśniaczej 
chaty. Mijają lata. Maleństwo wyrasta na uro- 
dziwą pannę, którą kocha całem sercem syn 
wieśniaków, zdolny i utalentowany malarz. Nie- 
ślubne pochodzenie, różnice stanów, szczera, 
czysta miłość — oto tkanina na której wyhafto- 
wano dalszy ciąg akcji. Obraz ten, mimo dość 
drażliwych tematów, tak łatwych do trywialnego 
ujęcia, cechuje kultura literacka i subtelność. 


Ujęcie dyskretne pewnych momentów dodaje 
„Nurtowi życia* siły dramatycznej i czyni akcję 
interesującą. 

Pełna umiaru i dystynkcji gra Fern Andry 
w dwóch odrębnych rolach, wykazuje znowu nie- 
pośledni artyzm, rutynę i wdzięk. Wystawa sta- 
ranna, zdjęcia dobre i przeplatane pięknymi 
krajobrazami zimowemi, oraz ładnemi scenami 
sportów. 

„Nurt życia* będzie niewątpliwie tą filmą, 
która obudzi duże zainteresowanie nietylko ze 
względu na wystawę, i grę lecz i treść osnutą 
na problemach tak często powtarzających się 
w życiu. 


Z prasy. 


„Nowiny Codzienne” w numerze z dn. 27-go 
stycznia zamieściły artykulik przez „Widza* 
podpisany, który dajemy in extenso: 


„Wiem, że to, co tu napiszę, u wielu ludzi narazi 
mnie na utratę tej odrobiny powagi, jaką mieć może 
w Polsce człowiek piszący. 

Przynajmniej raz na tydzień bywam w k.nemato- 
grafie, Czasem „wpadnę“, treść obrazu jest głupia, wy- 
konanie marne. Ale czasem wychodzę pełen za- 
chwytu. I niech mi mówią co chcą ci „poważni“ lu- 
dzie, którzy kino uważają za niższą kategorję rozrywki, 
którym tam chodzić „nie wypada“, a ja pozostanę przy 
swojem: zdarza się, że kinematograf daje mi piękne 
i mocne wrażenia, zdarza się, że budzi we mnie głębokie 
refleksje. Wtedy, oczywiście, kiedy zarówno technika 
wykonania, osiągająca już dziś tak nadzwyczajne rezul- 
taty, jak i treść obrazu, stoją na wysokim poziomie. 

Lata ostatnie dowiodły, że kinematograf ma przy- 
szłość olbrzymią. Nie zastąpi nigdy teatru ani książki. 
Wszelka dyskusja па ten temat jest jałowa. 10 są różne 
rzeczy wzajem sobie n'e zagrażające. 

Lecz w kinematografie rodzi słę Sztuka. To 
jest wielkie słowo, ale tak jest: Sztuka, a więc twór- 
czość, natchnienie, ńczucie, myśl, wy- 
obraźnia i nawet—szukanie nowych dróg 
artystycznej Prawdy. 

Tłumy nasze oglądały utwór p. t. „Oskarżam*. 
W utworze tym, szczególnie w części drugiej, znajdują 
się wysokie walory artystyczne. Są tam obrazy prze- 
piękne. I te, które dają świetny wyraz głębokim ludz- 
kim uczuciom i te, które budzą prawdziwą grozę. Na- 
przykład: pożegnanie Jana i Franciszka z Edytą, odegra- 
ne po mistrzowsku; warta na pobojowisku wśród krzy- 
żów; pochód zmartwychwstałych; przemówienie obłąka- 
nego żołnierza do tłumu i kilka jeszcze obrazów, które 
zaszczyt przynoszą autorowi i reżyserji 

Kinematograf, poza całą swoją robotą tandetną, 
jest potężnem narzędziem popularyzacji. Ostatnimi cza- 
sy daje dowody, że może również popularyzować Piękno 
w jego wielu postaciach. Może działać na psychikę 
tłumu, może pozostawiać coś głębszego i coś szla- 
chetniejszego w mózgach i w duszach ludzkich. Jest 
przez to czynnikiem postępu, który na tem przede- 


wszystkiem polega, żeby te mózgi i te dusze były 
coraz bogatsze 
Idjotyczne farsy i wszelka błazenada, w kinie 
uprawiana, nie podważa wartości istotnych. Tak samo 
w literaturze jak i w teatrze jest znacznie więcej utwo- 
rów skandalicznie głupich, aniżeli mądrych i pięknych". 


Z całą satysfakcją przytaczamy głos ten, 
który zdaje się wskazywać, że nowo tworząca 
się kino-sztuka — zaczyna sobie powoli i u nas 
wyrabiać prawo obywatelstwa. 

Szkoda jednak, iż tak późno. Albowiem 
„J'accuse“ nie jest bynajmniej pierwszem arcy- 
dziełem, z liczby tych, które na warszawskich 
ukazały się ekranach. 

Już przed laty mieliśmy takie „Kobiety*, 
scenarjusz których był pióra d' Annunzio'a; myś- 
my wtedy wszelako nic o filmach wiedzieć 
nie chcieli. Dziś, gdy takie obrazy, jak: 
„Zazdrość“, „Dziesiąta symfonja*, „Tryumf 
śmierci“, „Ogród rozkoszy“, „Dusze Wschodu“... 
do zamilknięcia zmusiły najbardziej nieprzeje- 
dnanych — następuje zwrot. I dziś coraz głoś- 
niej zaczyna się ujawniać prawda, iż filma 
może być dziełem sztuki i że tworzyć ją 
mogą istotni artyści-twórcy. 

By tworzyć dzieło sztuki, mieć trzeba nie- 
tylko zdolność odczuwania, ale jeszcze i umie- 
jętność wypowiedzenia się. Soczewka aparatu 
tę ostatnią, rzemieślniczą w, dużej mierze stronę 
sprawy — ułatwia, co nie znaczy jednak bynaj- 
mniej, by ten, który się soczewką posługuje, 


„nie miał być, nie mógł być—artystą, twórcą. 


KRONIKA. 


24-godzinny kinoteatr. Kinoteatr czynny 
dzień i noc, istnieje w kraju, gdzie wszystko 
jest możliwe, a więc w Ameryce, — w Cleve- 
land. Pewien przygodny widz tak opisuje pu- 
bliczność, która była na seansie o późnej nocnej 
godzinie: podróżni z walizkami oczekujący na 
najbliższy pociąg, kilka dam, wszystkie w we- 
sołem towarzystwie, kilku robotników, którzy 
między jedną nocną zmianą a drugą wybiegli 
na miasto, wreszcie kilku nieszczęśliwców, 
którzy nie mogli znaleść hotelu. Czy przy po- 
dobnej frekwencji przedsiębiorstwo przynosi zy- 
ski? — wątpić należy. 

8 


Serce na filmie. New-yorskie dzienniki 
donoszą, że w tamtejszem laboratorjum, dzięki 
inicjatywie słynnego fizjologa Mr. Foxtona, wy- 
konano szereg niezwykle interesujących zdjęć 


Na 41. Д | K 


kinematograficznych, w których w celach nauko- 
wych utrwalono akcję serca żaby, poddanej 
eksperymentom wiwesekcji. Szczególnie cieka- 
we są te obrazy, na których uwidoczniono dzia- 
łanie na serce różnych trucizn, jak chloroform 
i strofantis, a specjalnie godny uwagi jest eks- 
„.peryment z muskaryną i atropiną, w którym 
normalną akcję serca niemal w zupełności pa- 
raliżuje” działanie muskaryny, a wstrzyknięcie 
atropiny ożywia znów działalność mięśnia ser- 
cowego w sposób tak piorunujący, że serce 
przed chwilą zupełnie bezwładne zaczyna bić 
w rytmie gwałtoweym w potężnych skurczach 
tak długo, dokąd akcja jego powoli i stopniowo 
nie stanie się normalna. 

8 


Na Górnym 81а2Ки władze miejskie wpro- 
wadziły lokalną cenzurę film. 


@ 


І w Berlinie nawet jest źle. Wytwórnia 
„Rheinishe Licht bild A. G.“ (przemianowana 
obecnie na: „Deutsche Bioscop A. G.*) zakończyła 
rok ubiegły stratą 167,000 marek, które wynikły 
z przyczyny braku surowców oraz zatargów 
27регѕопеіет. 

® 

Nadmierne podatki w Bawarji. Wobec 
tego, iż podatek od przedstawień kinematogra- 
ficznych został podniesiony do czterdziestu 
procent, kinoteatry, jeden po drugim, zamy- 
kają swe podwoje. U nas obowiązuje podatek 
50%, a zacni ojcowie miasta projektują już 
podnieść go do 100%... 

8 


Niebezpieczeństwo niemieckie. Zacho- 
dnia prasa fachowa alarmuje, że filma niemiecka 
coraz bardziej opanowuje rynki. Cała literalnie 
Hiszpanja opasana jest filmą niemiecką, a i Fran- 
cji zagraża też podobno ten sam los. A czy ry- 
nek polski, nie jest też w przededniu niebezpie- 
czeństwa niemieckiego, znajdującego gorliwych 
pionierów wśród niektórych naszych wytwórców 
i właścicieli biur? 


Nowe lampy do zdjęć. Fabryka lamp 
lukowych w Frankfurcie skonstruowała obecnie 
nowy typ lamp do zdjęć w atelier. Są to po- 
czwórne lampy łukowe o sile blizko 20.000 ćwiec 
i czterołukowe lampy kryte o tej samej, sile słu- 
żące do wywoływania nadzwyczajnych efektów 
świetlnych i dające się ustawiać w najmniejszych 
nawet przestrzeniach. Najefektowniejszym jed- 
nak wynalazkiem w tej dziedzinie są latarnie 
uliczne do zdjęć, dające ustawić się na rogu 
każdej ulicy i oświetlające ją w nocy lub dnie 


ciemne do zdjęć. Próby z tym ostatnim syste- 
mem robione będą niezadługo. 


B 


Krakowski teatr „Bagatela“, wg. donie- 
sienia „Kurjera Porannego“, ma zamiar nabyć 
na własność duńska wytwórnia film „N or- 
disk*, w celu przerobienia go na kinemato- 
graf. Duńczycy są znani, jak wiadomo, ze swej 
specjalnej miłości polaków (Polski na razie jesz- 
cze nie uznają); wyrożnia się zwłaszcza w tym 
kierunku p. Brandes, przedstawiciel ich „mniej- 
szości narodowych*... 


® 


Firma „Pathé fréres“ w Wiedniu. Wie- 
deńskie pisma kinetnatograficzne poświęcają dłu- 
gie opisy obrazom braci Pathé, które wśród pu- 
bliczności wiedeńskiej cieszą się olbrzymiem po- 
wodzeniem. Z tego wnioskować można, iż mię- 
dzy Austrją a jedną z największych wytwórni 
francuskich nastąpiło pełne porozumienie han- 


„dlowe, albo że ciężkie chwile powojenne umi- 


lają wiedeńczykom filmy przemycane. Ta pierw- 
sza jednak koncepcja jest bardziej zbliżona do 
prawdy. 
8 

Międzynarodowa wystawa kinemato- 
graficzna. W Amsterdamie zawiązał się komi- 
tet, który zamierza w roku 1920 zorganizować 
w tem mieście pierwszą międzynarodową wy- 
stawe kinematograficzną. Wystawione byłoby 
na niej mniej więcej wszystko, co bezpośrednio 
lub pośrednio należy do dziedziny kinomatogra- 
ficznej, urządzeń teatralnych, fotografji i t p. 
Komitet proponuje sobie również wystawianie 
różnych film w specjalnie na ten cel urzą- 
dzonych małych teatrzykach, oraz urządzeń 
i sposobów przy zdejmowaniu ich. Sekre- 


tarjat komitetu mieści się w Amsterdamie, 
Testraat N: 47. 
Ф 
„Quo vadis“ w kościele. W Anglji 


istnieje projekt zużytkowania kinoteatru w słu- 
¿bie religii. W Birminghamie wikary kościoła 
św. Bartłomieja dał tej inowacji początek. Oczy - 
wiście kino ma służyć wzmocnieniu uczuć reli: 
gijnych parafjan, dlatego (е2 demonstrowane 
filmy mają przedstawiać sceny ze Starego i No- 
wego Testamentu. Projektowana jest też prze- 
robka „Quo vadis?” Henryka Sienkiewicza, któ- 
re zdaniem wikarego z Birminghamu działa po- 
dniośle na dusze ludzkie, zwracając myśl ku 
Bogu i wieczności. 


x K pł ilma a" s 


Już nadeszło i w tych dniach ukaże się w jednym 
z największych kinoteatrów 


Arcydzieło w 2-ch seriach 


według powieści 


Jolanty Mares 


Etli калпа 


Lili рс ślubie 


w roli głównej 


Mia Pankau 


Wspaniała wystawa i toalety! 


(Лоп sezonu! 


Rezerwujcie terminy! 
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TOWARZYSTWO PRZEMYSŁU FILMOWEGO 


„ORNAK” 


] (SPÓŁKA AKCYJNA) 
; WARSZAWA, ULICA SADOWA 4—6. o o o TELEFON 234-72. 
я SOGIETÉ d IMDUSTRIE GINEMATOGRAPHIQUE par actions „ORNAK“ 


ANKELS 


N 

D 

N- | VARSOVIE. 

e qiyu CINE INDUSTRIAL SOCIETY „ORNAK“ C-0 LTD. WARSAW. 
E» CK 


Otrzymališmy zapowiedziany 
najsensacyjniejszy film w dziejach świata 


WIELKI DRAMAT HISTORYCZNY 


г „дгацедја 
Nrcyksięcia Rudolfa“ 


(Mayerling) 


Powodzenie niebywałe! 


Prosimy o wczesne rezerwowanie terminów. 
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„ORNAK” 


(SPÓŁKA AKCYJNA) 
WARSZAWA, ОШСА SADOWA 4—6. о о о TELEFON 234-72. 
= Д SOGIETE d INDUSTRIE GINEMATOGRAPHIQUE par actions „ORNAK“ 
{ENN CI. ELM. p VARSOVIE 


РАЛЕ] CINE INDUSTRIAL SOCIETY „ORNAK“ Go LTD. WARSAW. 


<a 


Sensacyjny dramat 


W WIELKICH 5-u CZĘŚCIACH 


„płowa Meduzy” 


z udziałem słynnej 


Magdy Sonji 
i Kóblinga. 
Ostatni wyraz techniki kinematograficznej. 


Prócz tego mamy na skladzie szereg wybitnej wartości drama- 


tów, fars i komedji z wyłącznym monopolem na całą Polskę. 
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TOWARZYSTWO PRZEMYSŁU FILMOWEGO 


„ORNAK“ 


(SPÓŁKA AKCYJNA) 
WARSZAWA, ULICA SADOWA 4—6. o o o TELEFON 234-72. 
SOCIETÈ d'INDUSTRIE GINEWATOGRAPHIQUE pat actions „ORNAK” 


VARSOVIE. 
CINE INDUSTRIAL SOGIETY „ORNAK” C-o LTD. WARSAW. 


m +в 


Dramat psychologiczny według słynnej noweli 


HANSA -STROBLA 


w 6-u częściach —==——— 


„Siostra — P> 
==" Agata 


Magdy Sonji 
i Hóblinga. 


СӨТ ОТ SEZONU! 


MG" — 
© POLSKA WYTWÓRNIA 


„KINOFILM 


została nabyta 


przez spółkę z ograniezoną poreka 


pod nazwą 


| GLEWONTFILM 


WŁASNA WYTWÓRNIA! 
WŁASNE LABORATORJUN! 


WŁASNE ATELIER! 


